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Po burzy w  Senacie
W a l k a  f r w t  d a l e j

Onegdajsza burzliw a dyskusia 
w Senacie nie pozostała bez dal
szych następstw.

W  dniu w czora jszym  sen. H ti 
m an-Jaretki w ystosował do p. 
m inistra skarbu pismo treści na
stępującej :

„Na posiedzeniu Senatu w dnu, 24 
b. m. uznał p. Minister za właściwe 
osw.adczyć, że „w  zeznaniach docho
du na urzędowych formularzach" zgla 
szam tyle, „co starszy radca minister 
ja ln y . Oświadczenie to musiało w y 
wołać w.azenie, że ukrywam docho
dy i wpłacam do sKarou państwa su 
my zupełnie nieznaczne.

'stwierdzam, że przypadający ode 
mnie osobisty podatek dochodowy 
wynosi rocznie okoio 30-000 zł. i zc 
podatek ten zawsze w pntcaler., i 
wpłacam Dez żadnego zalegania. Nie 
mówię przytem o podatkach przed 
sięblo.stwa, ktorego |estem prezesem 
zarządu, przekraczających rocznie 
250-000 zł., a wpłacanych również z 
całą punktualnością.

Posiada p. Minister wszelkie możli
wości sprawdzenia powyższych moich 
twierazeń, sprzecznych z Jego o- 
jwiadczeniem.

Nie wątpię, iż poieci p Minister 
dokonać natychmiast takiego spraw
dzenia i w konsekwencji sprostuje 
swoje twierdzenie, wypowiedziane z 
trybuny Senatu, a nie wątpię dlatego, 
że nieogltdne pozostawianie nad 
członkiem ciała prawodawczego nie
słusznego podejrzenia, iż pozbawia 
skarb panstwa należnych dochodow, 
byłoby wprowadzeniem do obyczajów 
politycznych czynnika, ktorego ani p. 
Minister, ani ja, ani żaden uczciwy 
człowiek nie chciałby w nich wi- 
dzieć-

Fonlewaź postawiony mi zarzut zo
stał sformułowany publicznie, podaję 
treść niniejszego pisma także do wia
domości publicznej — przez prasę.

(—) Aleksander Heiman-Jarecki, 
senator"

• *  *

Jeden z dziennikarzy zadał sen. 
Ileim an-Jareckiem u pytanie, czy 
prawdą jest, że przed w ygłosze
niem swego "przem ówienia w Se
nacie zw rócił się do p marszałka

w iedź tw ierdzącą a na pytanie,
dlaczego p. Heim an-Jarecki do
marszałka się zwracał, otrzym ał
odpow iedź:

—  W iedz.alem , że ci panow ie są
na te kwestje drażliw i.

*  *  *

Jak się dowiadujemy, koncert 
w salonach pp. Heiman-Jareckich 
o którym  m ów ił w Senacie p .  

min. Kw iatkowski, był zorgan izo
wany przez sekcję dochodów nie-

stałych tow arzystw a „O p ieka” . 
Protektorka tow arzystw a jes t p. 
p marsz Piłsudska, a przewodni
czącą sekcji dochodów niestałych
hr A lfredow a  Potocka.

*  *  *

K onserw atyw ny „C zas" o trzy
mał nakaz natychm iastowej za
płaty podatku w  wysokości 1.515 
zł. W czora j wpłacił tę sumę pre
zes po litycznej organ izac ji kon
serwatystów', p. Janusz Radziw iłł

W A L K A  o  m o r z e

„M a ły  D zienn ik" wskazuje na 
naturalną ekspansję narodów 
czynnych ku morzu, l e n  pęd ce 
chował i Polskę, n iestety załamał 
się, a najlepsze tradycje  morskie 
zeszły na dalszy plan Zatrac iliś 
my instynkt narodu morza, in
stynkt, k tóry  dz.ś znowm odzywa 
się u nas z taką siłą.

„W  zaraniu fwesro bytu państwo 
wegc Polska także opierała się dość 
szerokim pasem wybrzeża o Bałtyk. 
Za Mieszka T przekroczyła na za
chód linję Odry. Potężny władca

Za knowanie zamachu na Litwinowa

Pułk. Koiraiee (oydniony ostatecznie
z e  S k w a£ ca r| t

Z Genewj nadeszła wiadomość, 
że osław iony pułków nik Konowa- 
lec, wódz bojówek ukraińskich, 
został ostatecznie wydalony ze 
SzwTajcarji. D ecyzja rządu repu
bliki szw ajcarskiej, pozbaw iają
cej Konowalca prawa pooytu na 
teren ie Szw ajcarji, umotywowana 
została jego  spiskową działalnoś
cią polityczno - terorystyczną, 
groźną dla bezpieczeństwa pu
blicznego.

Bezpośrednią przyczyną wyda
lenia ze S zw a jcarji wodza bojo 
wek ukraińskich, był plan zorga
nizowania zamachu na sowiecką 
delegację do Rad> L ig i Narodów, 
czyli na kom isarza ludowego 
spraw  zagranicznych, Maksyma 
L itw inow a.

E p ilog  tego niedoszłego zama
chu rozegra się jeszcze przed są
dem genewskim . P o lic ja  genew 
ska aresztowała trzech agentów  
sowieckich, którzy na polecenie 
wyw iadu sowiecki--go bacznie śle- 

P rystora  i przedstaw ił mu pyta- dziJi każdy ^m k Konowalca. Są
nia, jak ie  “zam ierza postaw ić p. 
m in istrow i skarbu, —  pytania, 
które, jak wiadomo, w yw oła ły tak 
ostry kon flik t z p. prem jei em 
Skladkowskim

Dziennikarz otrzym ał odpo-

to: Nordm ann, szef grupy  w y w ia 
dowczej, I C P lanque i Stein. 
Planąue wniósł prośbę o zw olnie
nie go za kaucją. Podczas rozpra
w y zeznał on, że otrzym ał od 
Nordm anna 600 franków  za bacz-

Przyczyna dymisji
wojewody Starzyńskiego

Jak się dowiadujem y, p rzyczy
na nagłej dym isji p. o. w ojew ody 
stanisławowskiego Starzyńskiego 
ma następujące t ło :

W  S tryju  wybuchł stra jk  pra
cowników warsztatów ’ kolejo-

Dia rolnictwa
kred yty  re jestrow e

Wysokość kwot, które będą tego 
loku rozprowadzone wśród rolnictwa 
z tytułu rejestrowego zastawu zbóż, 
została już ustalona. Ze względu na 
silne zapotrzebowanie kapitału obro
towego w rolnictwie, wystąpiły or 
ganizacje rolnicze do banków pań
stwowych z wn.oskiem, aby wprowa 
dzono zaliczki dla tych rolników, któ 
rzy korzystać bedą z kredytów reje
strowych pod zastaw zboża.

Wnioskodawcy motywują swój po
stulat tem, że szereg czynności ter
malnych przy udzielaniu tego kredy
tu wymaga dłuższego okresu czasu 
i powoduje, że kredyt ten dochodzi 
cio rolnika dopiero w  końcu sierpnia. 
Chodzi więc o to. aby zaliczkowanie 
ego kredvtu zaspokoiło najpilniejsze 
potrzeby gotówkow e rolnictw a

wych. \r ojew'oda Starzyński, 
przybywszy do Stryja, nawdązał 
kontakt z. robotnikami, nakłaniał 
ich do pracy i porzucen.a s tra j
ku Pan prem jer Składkowsk’ , óo 
którego doszła wiadom ość o in 
terw encji w o jew ody Starzyńskie
go u strajku jących i nawiązaniu 
z nimi pertraktacyj. uważał po
stępowanie wojewody stanisła
wowskiego za n iew łaściwe, w y
chodząc z założenia, że 7, pracow 
nikam, państwowym i nie pow in 
ny być prowadzone żadne pertrak 
tacje ani rokowania. Z tego po 
wodu p. prezes rady m.mstrów 
i m in ister spraw wewnętrznych 
gen. cikładkow'ski zw'olnd woie- 
wodę stanisławowskiego z zajm o
wanego stanowiska.

Zwolniony wojew oda jes t b ra 
tem prezydenta nr W arszawy 
oraz bratem nacz. dyrektora P. 
Radja.

Przeniesienie
r  M arjan Sochański p. o. w ice 

w ojew ody lwow’skiego m ianowa
ny został w’ irew’ojewodą nowo 
grodzkim.

ne śledzenie w illi Konowalca i za 
pisywanie numerów wszystkich 
samochodów', które za jeżdżały 
przed tę w illę .

Sąd zgodzii się na zamianę środ 
ka zapobiegawczego i zwoln ien ie 
P lanque'a  z aresztu, ustalając ka 
ucję w' wysokości 10.000 fr . szwr 
Prokurator domagał się kaucji W’ 
wysokości 23.000 franków'.

A resztow any kierowmik akcji 
śledzenia Konowalca, Nordmann, 
zeznał, że według posiadanych 
przez niego in form acyj, Konowa 
lec z całą pewnością przygotow y
wał zamach na L itw inow a. Wła.

dze szwajcarskie nie ukrywają, 
ze ju ż  kilkakrotnie zapadła decy
zja  o wydaleniu  Konow alca z tery 
torjum  Szw a jcarji, ale decyzje te 
były kilkakrotnie uchylane na 
skutek o fic ja ln e j in terw encji kon 
suiatu litewskiego, którego 
szczególną opieką cieszył się Ko- 
nowalec..

Zagraniczne placówki konsular 
ne S zw a jca rji otrzym ały obecnie 
polecenie w ciągn ięcia  Konowalca 
na czarną listę osób, którym  pod 
żadnym pozorem nie wolno udzie 
lać w izy w jazdow ej do Szwajca
rji.

Wielu miastom stir?Słono
i obniżono zadłużenie

W  ostatnich dniach centralna 
kom isja oszrzędnościowo-odsłuże- 
niowa, urzędująca obecnie p^zy 
m inistrze skarbu pod przewodnic
twem nnn. Jaroszyńskiego, za łat
w iła  ostatecznie kw estję oddłuże
nia m iasta Płocka. Poprzednio za
łatw ione zostało pozytywnie od
dłużenie: Lodzi, Poznania, P io tr 
kowa, Zgierza, Otwocka, Grudzią
dza.

Od chw ili uzyskania przez ko
m isję uprawnień decydujących 
przy oddłużaniu m iast i pow iat? 
wych zw iązków  samorządowych, 
t. j. od końca roku ubiegłego, ko
m isja rozpatrzy ła ' wnioski o od
dłużenie około 300 samorządów 
m iejskich i pow iatowych  zw iąz
ków samorządowych. Oddłużenie 
dotyczy nienadających się do ścią 
g r ię c ia  kwot, należnych bankom 
państwowym, bankom kom unal

nym, skarbowi państwa i rozmai 
tym funduszom państwowym oraz 
abezpieczainiom .

W  zasadzie kom isja kieruje się 
tem, aby m iasta i pow iatowe 
związki samorządowe, po dokona
niu oddłużenia, m egły  na przy 
szłość podołać swym obowiązkom 
finansowym . D latego też skreśla 
się sumy realn ie n ieściągalne, a 
oprócz tego obniża się oprocento
wania kredytów , które muszą 
być spłacone do takich granic, 
aby oprocentowanie to nie ciąży 
ło nadm iernie na finansach samo 
rządu. Kom isja  za łatw ia  w e włas 
n; m zakresie oddłużenie samo
rządu w  dziedzin ie rozrachunku 
prawno - publicznego. Jeśli cho
dzi o rozrachunek pryw atro-praw  
ny, to kom isja działa jako instan
cja odwoławcza,

Zjaza roknikow w ie lk e p M iih
w ykazał w pływ y Str. Ludowego

P O Z N A Ń , 26. G. W  czwartek 
dnia 25. bm. odbyło sie walne zgro 
rnadzenie W ielkopolsk iego Tow. 
Kółek  Roln iczych  W  uroczysto
ści otw arcia  zjazdu w zię li udział: 
ks. prymas kardynał Hlond, wo
jewoda M aruszewski, gen. Zahor
ski, dyr. Izby  skarbowej S i&ridz- 
ki. prezes Zw Izb  i O rgan izacyj 
Roln iczych K a jetan  M orawsk. 
P ierw sze przem ów ien ia pow italne 
w yg ło s ili: ks. kardynał Hlond,
w oj. M aruszewski i inni. Nastęn ie 
dokonano nadania w  uroczystej 
form ie godności p ierw sztgo  człon
ka honorowego Tow arz j stwa, za
służonemu działaczow i społeczne
mu, b, senatorow i, dr. Tadeusz n\ i 
Ezyłdrzyńskiemu 

Prezesem

nisław  M ikołajczyk, reprezentu ją 
cy m niejszą w łasność z* emską, co 
Y/skazuje, że w  organ izac ji te j 
w zią ł górę kierunek reprezen tow a_ 
ny’ przez Stronnictwo Ludowe. W  
czasie obrad dość ostra w alka to
czyła się m iędzy m niejszą i w ięk
szą własnością ziemską. W  skład 
Rady G łównej Tow arzystw a, zło
żonej z 18-tu członków, weszło 12 
p rzedstaw ic ie li m niejszej w łasno
ści ziemskiej.

Nin. Kościałkowski
na uriop!e

Dowiadujemy się, że m inister 
Opieki Społecznej p. M a ijan  Zyn- 
dram Kościałkowski spędza urlop 

Tow arzystw a na rok i w  swoim  majątku w  W ileńszczyź-i  rezesem tow arzystw  a na i o . i w  swoim  majątku 
następny został wybrany p. Sta-|u ie —  Orw idowo.

D L A  W Y G O D Y  N A S Z Y C H  P . T . P R E N U M E R A T O R Ó W  podajem y poniżej przekaz rozrachunkowy, k tóry  prosimy wyciąć, w y

raźnie wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz w p łacić  w najbliższym  urzędzie pocztowym .

PRZERAZ ROZRACHUNKOWY

N d  z ł.

Imię. n»z- isko , »die» wpłacającego. zł łt Jawami:

Nr. rozrachunku: 2

Odbiorca:

AEC NOWINY CODZIENNE
ADMINISTRACJA 

Poczta: Warszawa 1, ul. A leje Jerozolimskie 121

Nr. rozrachunku: 52

Nr wpłaty ....

(podpis przyjmującego)

DOWÓD NADESŁANIA 
przekazu rozrachunkowego

N a  z ł .  g f

Odbiorca:

ABC NOW lNYCCDlikNNE
ADMINISTRACJA 

Warszawa, ul. Aleje Jtrezollmskit 121

Nr. rozrac lunlcu: 2

Nr. wpłaty ....  S
f  \

(podpił przyjmującej*)

Polski BoLsła1., Chrobra pragnął zje
dnoczyć caią Słowiańszczyznę Zacho
dnią pud wojem beriem W  tym ce
lu zajął Gdańsk i ufundował biskup
stwo w  Kołobrzegu. Spadkobiercy 
tronu Eolesławowego nie zdołali, nie
stety, utrzymać Pomorza przy Pol
sce.

Nie-tety, r. olbrzymiego dziedzic
twa Bolesławów’, dzięki intrygom po
litycznym i grze międzynarodowej, 
pozostawiono nam zaledwie 74 km. 
brzegu morskiego- Z tej wielkiej for
tuny morskiej, kiedy brzeg nasz się
gał do Odry, kiedy słowiaństwo mie
szkało nad Labą oddano nr m zale
dwie mały skrawek morza. Mimo to, 
Polska dużo zrobiła na tym piasz
czystym brzegu. Chociaż otrzymała 
nędzne najbardziej prymitywni ry
bactwo przybrzeżne, jednak z tego 
naród polski zdoła! dzięki zbioro
wym wysiłkom zbudować wielki port 
—  Gdynię. Tam. gdzie jeszcze tak 
niedawno zaledwie k itry i łodzie ry
backie m ogły dohić do brzegu te.az 
stają wielkie okręty tram oceanicz
ni

Tego skrawka morza musimy pil
nować i troszczyć się o niego pieczo
łowicie. Troska ta musi wyrazić sie 
w silnej marynarce wojennej i pu- 
tężnej flocie nandlowej. Wszystkie 
państwa nad Bałtykiem zbroją się w 
biyskawicznęm tempie. W  obecne, 
chwili Niemcy rozporządzają okręta
mi o objętości 130.000 ionn, w tem 
51 proc. okrętów zbudowanych po 
wojnie. Plota sowiecka liczy obeerie 
95.000 t. Nawet Szwecja ras 9.500 
tonn Polska zaś rozporządza flot? o 
ogólnym tonażu 8.000. A  więc na Bał
tyku Polska wy-przedza zaledwie ta
kie państwa, jak Estonja i Łotwa, 
które nazem niewiele wiocej mają 
mieszkańców niż nasze jedne woje
wództwo.

A  więc jeżeli pragniemy zostać 
państwem morskiem, musimy wszel- 
kiemi siłami dążyć do zwiększenia 
marynarki wojennej i do wzmocnie
nia floty handlowej.

Codziennem naszem hasłem winno 
być: Dozbroić Polskę na morzu."

N ie  brom ć dostępu do morza, 
ale rozw ijać potęgę Polski na mo
rzu —  musi być naszym celem 
w  h istorji —  narody*, które nie 
idą naprzód co fa ją  się, choćby 
przez stanie w- miejscu.

P R A W A  — W RÓG SO W IE TÓ W

Gdy na rozm aitych komunistycz 
\ych zjazdach „pracow ników  kul 
tu ry" w ie le  się mówi o dobroby
cie w Sowietach, a robotnika pod
żega się do w alk klasow’y ch w  je 
go własnym kraju, wskazując ulu 
dę „sow ieck iego ra ju ", warto 
przy jrzeć się rzeczyw istości so
w ieckiej.

Ciekawe uwagi na ten temat no 
tuje „ I. K. C.“ . ’

Oto przyczyny braku bezrobo
cia w  Sow ietach:

„Baidzo łatwo nie mieć bezrobot
nych, gdy każdego, komu nic można 
Jać pracy za pieniądze, wysyła się na 
przymusowe loboty przy budowie 
kanaiów’, dróg, przy wyrębie - lasów 
na dalekiej Północy i Syberji, w ko
palniach złota itd. I to wszystko za 
nędzną strawę i życie wr takich wa
runkach, wśród biot i miozów, że na

sze barali dla bezdomnych rnog? się 
wydać pałacami.

Nic dziwnego, że w tych w ia n 
kach giną nie setki ale tysiące ludzi, 
giną do cichu, bez rozgiosu, bo kio- 
by się ośmielił w  prasie sowieckiej 
pisnąć o tem choćby słówko".

A  oto warunki życia  robotni 
c zego :

„A  jak wygląda lepsze i wesołe 
życie przeciętnego robotnika sowiec
kiego? Około 5o proc. pracujących 
zarabia od lOfi _  150 rb. mies.ęcz- 
nie, najwyżej 10 proc. więcej, z;.s 
reszta nie ma nawet tych |0C rb., a 
są i tacy, którzy dostają po 50 rb.
A cc wart jest ten rubel, który ofic
jalnie ma być rzekomo równy 1 fran
kom, najlepiej ilustruje fakt, że kilo 
zwykłego chleba kosztuje 9ij kop., 
czyli rimej więcej złotego. W tych 
warunkach większość rodzin robotni 
czych oczywiście głoduje, nie mogąc 
pozwolić sobie ani Da masło, ani na 
mięso. Jeszcze gorzej przedstawia się 
skrawa z ubraniem, bielizną, tutami, 
których poprostu nie starczy d!a 
większej części sowieckich obywa
teli.' Ale równocześnie jest mała garst 
aa uprzywilejowanych ludzi, wśród 
tych wspomnianych wyżej 10 proc., 
Którzy zarabiają po kilaa tysięcy ru
bli miesięcznie 1 mają wygodne mie
szkania kitcopoKojowe, podczas gdy 
w przeciętnej rodzinie urzędniczej 
C2y robotniczej gnieźd_i się po kilki, 
osób w jednym małym pokoiku. Pak 
oto wygląda „społeczna równość" w 
ojczyźnie proletariatu, której wmdzo- 
wie i opicKunowie z (JPU mieszkają 
nawet vz pałacach 1 budują sobir ła
zienki z marmurów, kracLionych z 
cmentarzy, a jeżdżą nie samochoda
mi własnych fabryk, z których są tak 
dumni, a welączme Lincolnami, Bułc- 
kami itp. luksusowetni limuzynami".

Groteskowo też w yg ląda ją  roz
m aite „rekordy " sowieckie w’ ze
stawieniu z rażąeem i brakami co
dziennego życ ia :

..Nieomal codzień czytamy o ja
kichś niezwykłych wyczynach sowiec 
kich w  rodzaju podróży do stratosie- 
ry, przelotów do bieguna północnego 
epopei CzelusKtna, a nie wiemy, żt 
zwykłemu obywatelowi sowieckiemu 
trudniej jest dostać się koleją z mia
sta do miasta, taksówką na kolej lub 
tramwajem obwieszonym ludźmi, z 
ulicy na ulicę.

„Czytamy u pismach, że rrnęd. y 
.Moskwą a Kijowem uruchomiono te
legraficzną komunikację telewizyjną, 
ale co przyjdzie z niej przeciętnemu 
śmiertelnikowi, który nawet na zwy
kle połączenie telefoniczne między 
Moskwą a Kijowem musi -nieraz 
czekać od rana do wieczora na to 
tylko, aby się dowiedzieć, >.<. połaeze 
nie lest zepsute, lub w najlepszym 
razie połączenie takie otrzymaww. <., 
zdziera sobie gardło, ażeby być 
szanym. ( ,0 .1. zje

A ile jest naprzyklad połączeń let
niczych, ogłaszanych w rozkładach 
komunikacyjnych, które egzystują je
dynie w teorji, podczas gdy piaktycz 
me nigdy zwykły pasażer z takiej 
komunikach skorzystać nie może.

Naiwny turysto, oglądaj wzory 
sow ieckiego postępu i zachwycaj 
się nimi. Proletariuszu  sowiecki, 
p rzeżyw ający biedę, ciesz się oglą 
daniem przez okna limuzyn do
stojnych „tow arzyszów "...

Pcifrkom nic pozwolono
swobodnie wiecować w GóansKu

G D AŃ SK , 25. G. Jak donosili
śmy, w  zw iązku z szeregiem  w y 
padków pobicia Polaków  w  Gdań
sku, które m iały m iejsce w  ostat
nim czasie, prezydent senatu Grei 
ser p rzy ją ł delegację  Związku P o 
laków w  Gdańsku i zapew nił ją  o 
swrym życzliw ym  stosunku do lud
ności polskiej. N ieza leżn ie  od tego 
uczestnicy napaści m ieli być UKa- 
rani, a o fia ry  pobicia ( otrzym ać 
odszkodowanie. Ponadto prezy
dent G reiser p rzy ją ł do za tw ier
dza jącej wiadomości, bez żad

nych zastrzeżeń, zapowiedź urzą
dzenia p izez Zw iązek Polaków  w 
Gdańsku w ie lk iego w iecu polsk ie
go w Gdańsku, celem uspokojenia 
wzburzonej op in ji polskiej.

P rezydent polic j. gdansk.ej, do. 
w iadom iony o tem, poczynił je d 
nakże daleko idące zastrzeżen ii 
co do tem atów przem ów ień i po
rządku zebrania, wobec tego Za
rząd Główny Związku zmuszony 
został z urządzenia w iecu zrezyg- 
now ać.

V, esela ukraińskie
bez sikofcoku

IV województwach południowo 
wschodnich Ukraińcy prowadzą 
wytężoną akcję, aby wesela odby
w a ły  się bez alkoholu Propagan
da ta p rzyjm u je się, terr w ięcej, 
że rodzice młodych oraz goście 
weseln i gotówkę, przeznaczoną na

Jan Kiepura
„człon kiem  zasłużonynó.” 

ZASP
Zarząd główny Związku A rty - ‘ 

stów Scen Polskich , w  u zn a n u 1 
w ielk ich  zasług artystycznych  i 
patrjotycznych , pow’oła l Jana 
Kiepurę do grona ezlonkow za
służonych Z. A- S. P .

Jan K iepura je s t p ięd zies ią tjin  
czionkiem  zasłużonym Z. A . S P

Dodać należy, ze statut te j or
gan izac ji określa liczbę człon
ków zasłużonych na 50.

kupno alaoholu, oddają do dysuo- 
zyc ji „R idna Szkoła", K tó re  utrzy
muje prywatne szkoln ictwo ukra- 
ińskie.

Prasa ukraińska drukuje, w y
kaz tych o fiar, w zyw ając do dal
szych

N ow y transport ‘
□ o
Agencja PRESS donosi z W il

na :
IV dniu wczorajszym  wysłano 

stąd do Berezy Kartusk iej 3 oso
by, a m ianow icie: Stankiewicza, 
Epszteina i Petre jkę . Zarzuca się 
im crgaiuzow anie sekcji bezroboi 
nych przy zwuązkach zawodo
wych w W ileńszczyźn ie, a takz< 
prow-adzenie ag ita c ji w W,to bez
robotnych w  Grodnie.


